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Maria Montessori (1870 – 1952) uważana za uczoną i wielkiego pedagoga,  identyfikowana jest z metodą wychowawczo-dydaktyczną realizowaną w przedszkolach i szkołach na całym świecie. Nieustannie od stu lat wywołuje sprzeczne emocje. Jednych fascynuje jako twórczyni nowej metody i utożsamiają się z jej dziełem, innych niepokoi taka koncepcja pracy z dzieckiem i kategorycznie ją odrzucają. Jednak przeciw tej koncepcji argumentem nie jest metoda sama w sobie, ale epizody z życia jej twórczyni odkrywane i ujawniane w ostatnich latach.

Przykładem tego jest biografia napisana przez holenderską autorkę Marjan Schwegman zatytułowana „Maria Montessori”, wydana we Włoszech w roku 1999. Pozycja ta jest jedną z wielu prac monograficznych
[1], ale zasługuje na uwagę, bowiem wielu przeciwników Marii Montessori odwołuje się właśnie do treści w niej zawartych. 

Marjan
Schwegman w swoim dziele stawia sobie za cel odkrycie przed czytelnikiem „innych aspektów z życia Marii Montessori, tych mniej znanych, tajemniczych, niepublikowanych (...) przy jednoczesnym uwzględnieniu historii Włoch, historii katolicyzmu, historii kobiet”
[2]. Moim zdaniem autorka próbuje udowodnić postawioną przez siebie tezę, iż  Maria Montessori swoje poglądy filozoficzne i pedagogiczne opierała na modnej wówczas teozofii. Wszystkie odkrywane przez nią fakty z życia M. Montessori mają właśnie temu służyć. 

 Jedną z obalanych legend jest to, że Montessori nie była pierwszą włoską kobietą, która ukończyła studia medyczne, chociaż była jedną z pierwszych i nielicznych w owym czasie
[3]. Niestety w bardzo licznych publikacjach w języku polskim, niemieckim, włoskim, angielskim nadal podaje się, że M. Montessori dokonała tego jako pierwsza.

Legenda ta prawdopodobnie wynika ze wspomnień M. Montessori dotyczących  trudności z jej dostaniem się na studia medyczne. Relacjonowane w późniejszym czasie przez jej biografówfakty stworzyły przekonanie, że kłopoty te wiązały się z faktem, iż była pierwszą kobietą, która z wielką determinacją walczyła o dostanie się i ukończenie z sukcesem studiów medycznych. Według nich jednym z problemów miał być brak zgody i akceptacji surowego ojca M. Montessori.. Nie wiadomo w jaki sposób M. Montessori uzyskała zgodę na studiowanie. M. Schwegman podaje, że mogła uzyskać pomoc ze strony środowiska rzymskich masonów, z którym kontakt utrzymywał jej ojciec. A zatem autorka poddaje w wątpliwość podawaną do dzisiaj jako pewnik postawę absolutnej dezaprobaty ojca wobec wyboru córki sugerując w ten sposób kontakt Montessori z Lożą Rzymską
[4]. M. Schwegman nie podaje innych prawdopodobnych wersji uzyskania zgody na studiowanie. Wspomina jedynie, że legenda o silnej osobowości Montessori ma potwierdzać fakt, że przez całe życie walczyła z przeciwnościami losu i sama, bez niczyjej pomocy, również i w tym przypadku odniosła zwycięstwo. Inni biografowie natomiast podają, że Maria konsultowała się i szukała pomocy u dziekana fakultetu medycznego Guido Baccelego, a także u papieża Leona XIII
[5]. 

Prostsze wytłumaczenie kłopotów z dostaniem się M. Montessori na studia medyczne podaje V. P. Babini
[6], według której M. Montessori nie mogła się wykazać odpowiednim wykształceniem. Jedynym wyjściem było ukończenie studiów z zakresu nauk ścisłych. M. Schwegman podaje, że M. Montessori studiowała w latach 1890 – 1892 na Uniwersytecie Rzymskim, zauważa również, że dopiero po ukończeniu fakultetu z fizyki, matematyki i nauk przyrodniczych udało się jej zapisać na studia medyczne. Jednakże autorka ta nie dostrzega związku między ukończeniem przez nią tegoż fakultetu, a rozpoczęciem studiów medycznych. Chce bowiem udowodnić, że Maria Montessori budowała wokół swojej osoby pewien wizerunek odpowiadający ideologii teozoficznej. 

Innym wydarzeniem z życia Montessori owianym wielką tajemnicą jest jej związek z lekarzem Giuseppe Ferruccio Montesano, którego efektem są narodziny nieślubnego syna Mario. Często stawianym pytaniem jest: Dlaczego tych dwoje młodych, zakochanych w sobie ludzi nie zdecydowało się na małżeństwo kiedy Maria dowiedziała się, że oczekuje dziecka? To pytanie stawia sobie wielu badaczy życiorysu M. Montessori. Na ten temat można snuć tylko przypuszczenia. Często obarcza się winą G. F. Montesano i zarzuca się mu nieuczciwą postawę wobec niej. Według innej sugestii, G. Montesano obawiał się silnej i zdolnej kobiety, której prace naukowe mogły stanowić konkurencję dla jego własnych badań (wspólnie pracowali i prowadzili badania naukowe w Klinice Psychiatrycznej). Natomiast  G. Honegger Fresco podaje, że G. Montesano pochodził z rodziny żydowskiej, a M. Montessori była katoliczką, co spowodowało sprzeciw obu rodzin wobec zawarcia przez nich sakramentu małżeństwa
[7]. 

M. Schwegman nie podaje na ten temat żadnych nowych informacji. Insynuuje natomiast, że rodzice G. Montesano, o tradycyjnych poglądach, nie wyrazili zgody na poślubienie kobiety, w ich rozumieniu, tak „wyzwolonej” (ukończone studia medyczne, liczne zagraniczne podróże, wygłaszane referaty dotyczące walki o prawa dla kobiet i dzieci). Trzeba tu podkreślić, że jest to ocena M. Schwegman, która w podobny sposób przedstawia inny fakt związany z Mario Montessori. Twierdzi ona, że włoska lekarka oddała na wychowanie syna nie utrzymując z nim kontaktów, ponieważ stawiała na pierwszym miejscu swoją pracę i podróże po świecie. 

 Maria Grazia Corda
[8] nie zgadza się z M. Schwegman. Twierdzi, że jest to niezgodne z rzeczywistością. Maria Montessori utrzymywała ścisły kontakt z rodziną wychowującą jej syna, i z nim samym. Prawdą natomiast jest, że przez wiele lat ukrywała przed nim, że jest jego matką. Dlaczego? I w tym przypadku nie można dać jednoznacznej odpowiedzi. Późniejsze wydarzenia wskazują, że decydujący wpływ na zachowanie Marii miała jej matka, Renilde Stoppani. Prawdopodobnie oddanie nieślubnego syna na wychowanie na wieś był właśnie jej sugestią albo wręcz nakazem. Potwierdzać to może fakt ujawnienia prawdy i zabrania syna dopiero po śmierci jej matki, w roku 1913. 

Przeciwnicy M. Montessori zarzucają jej „porzucenie” syna. Ich zdaniem to wydarzenie dyskredytuje proponowaną przez nią metodę. W jej poglądach na temat dziecka, jego wychowania, otoczenia opieką i miłością od najwcześniejszych chwil życia dostrzegają niekonsekwencję i rozbieżność między głoszonymi przez nią postulatami, a jej życiowymi decyzjami. Nie biorą pod uwagę żadnych okoliczności usprawiedliwiających ją. Trzeba zaznaczyć, że taka rozłąka z własnym synem musiała w zdecydowany sposób wpłynąć na tak wrażliwą i uczuciową kobietę jaką była Maria Montessori.


Jednak najciekawszym wątkiem poruszanym w biografii holenderskiej autorki jest  zainteresowanie M. Montessori teozofią i jej wpływem na poglądy pedagogiczne. M. Schwegman jako pierwsza podaje, że Maria Montessori we wczesnych latach swojego życia przystąpiła do Towarzystwa Teozoficznego. Datą przystąpienia miałby być 23 maj  1899 rok
[9]. W powstałej wcześniej biografii napisanej przez Ritę Kramer znajdujemy ten wątek, ale zdaniem tej autorki, Montessori miała stać się członkiem Towarzystwa Teozoficznego pod koniec życia
[10].  R. Kramer wiązała to z zaproszeniem M. Montessori przez Towarzystwo Teozoficzne do Indii w celu przeprowadzenia kursów dla nauczycieli i wprowadzeniu jej metody do kultury indyjskiej. Sam kontakt z teozofią był przemilczany lub negowany, również przez samą Montessori i jej rodzinę, o czym pisze Rita Kramer i inni biografowie.  

M. Schwegman tłumaczy jej zainteresowanie teozofią faktem posiadania i oddania przez Montessori nieślubnego syna. Według niej w tym momencie życia wiara katolicka nie dawała jej duchowego oparcia. Autorka sugeruje, że teozofia wywarła ogromny wpływ na poglądy M. Montessori, co dostrzega w pierwszych jej dziełach, a zwłaszcza w terminologii jaką się posługuje, a także w stylu jej życia. Jest to poważny zarzut, którego jednak M. Schwegman nie analizuje i nie podaje przykładów.  


Wątek teozofii powraca w tekście M. Schwegman w kilku miejscach i zajmuje znaczącą część wywodów autorki, sugerując jakoby całe życie Montessori było oparte na teozofii. Natomiast nie przywiązuje wagi do innych ważnych wydarzeń potwierdzających wierność Montessori wierze katolickiej. Przykładem może być rok 1910, kiedy wraz z innymi współpracownicami M. Montessori złożyła śluby przed kapłanem, jezuitą
[11]. W 1915 roku w Barcelonie  podjęła się z Anną Marią Maccheroni opracowania podstaw wychowania religijnego małego dziecka w duchu wiary katolickiej. Te pierwsze doświadczenia stały się podstawą do późniejszego opracowania nowej metody i programu formacji religijnej dziecka w wieku od 3 do 12 lat przez Sofię Cavalletti i Giannę Gobbi
[12]. Program, który został zatwierdzony przez Kurię Rzymską znany jest na całym świecie pod nazwą „Katecheza Dobrego Pasterza”. 

M. Schwegman chcąc udowodnić swoją tezę dostrzega, że w dotychczasowych dziełach  poświęconych życiu Montessori przedstawia się ją w nimbie „szlachetności i wielkiego heroizmu” – jest postrzegana jako osoba, która oddała się całkowicie pracy na rzecz ulepszania świata, poprawienia bytu współczesnych kobiet i dzieci. Taki sposób przedstawiania sylwetki Montessori, zdaniem M. Schwegman, kłóci się z głoszonymi przez nią poglądami dotyczącymi postawy i roli nauczyciela, który nie ma być bohaterem, ale narzędziem w ręku Boga ofiarowanym najmłodszym. Dorosły ma służyć i stać w cieniu. 

W innych tekstach biograficznych cytowane są wspomnienia Montessori, w których zdaniem M. Schwegman, M. Montessori przedstawia samą siebie jako „jedyną i wybraną”.  Dowodem na to jest często przytaczany fragment, opisany przez wierną uczennicę Annę Marię Maccheroni w książce „Come conobbi Maria Montessori”. Dziesięcioletnia Maria bardzo poważnie chorując miała powiedzieć matce: „Nie bój się. Nie mogę umrzeć. Mam wiele do zrobienia”
[13]. W opinii M. Schwegman wypowiedź ta wskazuje w jaki sposób Montessori  kształtowała swój wizerunek, jako tej wybranej, znającej swoje przeznaczenie już w okresie dzieciństwa. To ma oznaczać „niezwykłość” włoskiej lekarki w duchu teozofii. Zdaniem M. Schwegman dzieciństwo Marii Montessori „nakreśla się jako tajemnicze przeznaczenie, które stopniowo objawia się w szczególnej misji”
[14]. Autorka dostrzega w takim sposobie przedstawiania sylwetki Montessori wpływ teozofii. 

 Dla M. Schwegman jeszcze innym dowodem na to jest ukazywanie jej osoby jako „nomada”: „W teozoficznych poglądach życie jest podróżą, nieustannym ruchem, w którym jednostka stopniowo jednoczy się z nieskończonością. Z tego punktu widzenia, wizerunek Montessori żyjącej na wzór nomada (koczownika nieustannie wędrującego), duchowo odpowiada głębokiej prawdzie życiowej”
[15]. Można polemizować z tą wypowiedzią, ponieważ także chrześcijaństwo mówi, że życie jest pielgrzymowaniem, czyli nieustanną wędrówką do Boga, który jest nieskończonością.  

Interesujące jest to, że wielu autorów przedstawiając jej sylwetkę wiernie przytacza ten właśnie fragment z dzieciństwa M. Montessori
[16]. Ich celem jest ukazanie jej niezwykłej intuicji i silnej osobowości. Jednakże nikt do tej pory nie odczytywał tego w kontekście teozofii. 

Analizując teksty dotyczące poglądów Marii Montessori dostrzega się wiele rozbieżności w ich interpretacji i niezrozumienie jej intencji. Miało to miejsce również za jej życia, co sprawiało jej ogromną przykrość. Podczas VIII Międzynarodowego Kongresu Montessori w San Remo w 1949 roku powiedziała: „Zapewniam was, że jeślibym nie miała pewności, że człowiek może być lepszy, nie miałabym siły, aby wciąż na nowo prowadzić walkę z tymi, którzy niszczyli moją pracę, wiele razy rozpoczynając moje dzieło od początku przez pięćdziesiąt lat. Nie miałabym siły, aby w moim wieku, nadal jeździć po całym świecie, głosząc tę prawdę”
[17]. 

Przyczyn złej interpretacji jest wiele. Często sami autorzy przypisują Montessori swoje własne opinie i poglądy.  Czasami błędna ocena jest wynikiem powielanych informacji, propagandowych tekstów powstałych w okresie II wojny światowej, niedokładnych tłumaczeń jej tekstów, braku możliwości dotarcia do źródeł, a także język, którym posługiwała się Maria Montessori opisując swoje doświadczenia.

Maria Montessori żyła w epoce, w której dominował pozytywizm, a zatem uważano, że wszystko można zbadać, zmierzyć, zweryfikować. Odrzucano to wszystko, czego nie można było doświadczalnie potwierdzić. Montessori podjęła się próby połączenia nauki z wiarą. Posługiwała się językiem, który był zaczerpnięty z życia (proste przykłady z dnia codziennego – długie opisy, własne doświadczenia, często cytaty z Pisma św.), z drugiej jednak strony poszukiwała naukowych terminów. Dlatego nawiązywała do naukowego języka z innych dziedzin, skąd zapożyczyła między innymi takie terminy jak: „wrażliwe okresy” – etapy rozwojowe maksymalnej chłonności w uczeniu się i nabywaniu konkretnych kompetencji; współcześnie w psychologii nazywane są okresami krytycznymi (biolog Hugo de Vries), „nebula” – wrodzona gotowość do opanowania określonej umiejętności (pojęcie wzięte z astronomii, w języku włoskim oznacza mgłę, chmurę), „mneme” – forma witalnej pamięci (amerykański pedagog - Percy Nunn )
[18]. 

Marię Montessori można oceniać przez pryzmat jej życiowych decyzji, głoszonych poglądów pedagogicznych takich czy innych mitów i faktów odkrywanych i ujawnianych przez naukowców. Można również stwierdzić, że dzieło, które pozostawiła nadal się rozwija i cieszy się wielką popularnością w wielu krajach na pięciu kontynentach. Można także doświadczyć tego, czego dokonała, patrząc na dzieci radośnie badające świat wokół nich w „Casa dei Bambini”. Pewne jest, że jako jedna z nielicznych kobiet, sobie współczesnych miała wpływ na zmiany społeczne i polityczne w swoim kraju i na świecie (np. walczyła o prawo do głosowania dla kobiet, głosiła ideę wychowania dla pokoju) i mogła wzbudzać różne emocje. Naszym zadaniem jest badanie dokumentów, tekstów i dzieł w oryginale, a także efektów pracy placówek pedagogicznych działających w Polsce, by móc postawić własną ocenę poglądów pedagogicznych Marii Montessori bez uprzedzeń i sugestii innych osób.
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